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Or.0063-5-2/07
Protokół nr 2/07
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 30.01.2007r. w godz. 1400 – 1530.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Czesław Kukliński

2) p. Krystyna Tuszkiewicz

3) p. Krystyna Sawicka

4) p. Renata Dąbrowska

5) p. Ryszard Lipiński

6) p. Zygmunt Reszczyński

7) p. Andrzej Gąsiorowski

8) p. Edmund Hapka

9) p. Edward Gabryś

10) p. Zbigniew Gawroński

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p. Stanisław Kowalik 
- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej

3) p. Józef Skiba 
- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskie

4) p. Antoni Szlanga 
- Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej, 
Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska
5) p. Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta Chojnice

6) p. Jarosław Rekowski 
- podinspektor Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i 
Ochrony Środowiska
7) p. Tadeusz Rudnik 
- Komendant Straży Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r.

· p.Gawroński – odnośnie stawki za te tzw. punkty. Było 7 zł, to była uchwała 
z 2004r. Teraz jest propozycja 9 zł, czyli o 2 zł więcej na wartości jednego punktu. Czym, to jest uzasadnione i mniej więcej o ile procentowo płaca wzrośnie? Czy było aż tak źle z tymi płacami? To jest 2 zł na jednym punkcie, to jest trochę dużo. Może ja się mylę?
· p.Rudnik – ostatnia regulacja względem uchwały odnośnie jednego punktu była 
w 2004r. w maju i od tego czasu nie było prowadzonej żadnej regulacji w tym zakresie. Tak pracownicy jednostek samorządowych, jak pracownicy urzędów określają tą wartość jednostkową co do wartości wynagrodzenia w poszczególnych kategoriach zaszeregowania. Dla pracowników samorządowych ukazuje się to 
w formie rozporządzenia każdego roku na wiosnę. Natomiast ja nie widziałem potrzeby regulacji co roku i w związku z tym, że od tego ostatniego okresu upłynął znaczny czas, to ta kwota została wyliczona. 

· p.Gawroński – czy to jest porównywalne z samorządami, gdzie są straże miejskie?

· p.Rudnik – trudno się tutaj odnosić do porównywania z uwagi na to, że różne samorządy różnie maja ta wartość najniższego wynagrodzenia, jak również wartość jednego punktu określone. Trudno jest wpasować się w pewien zakres, który daje ustawodawca, bo w rozporządzeniu ustawodawca sobie wyznaczył bardzo dużą rozbieżność w danej kategorii pomiędzy jednym a drugim wynagrodzeniem. Dam przykład – w VII kategorii zaszeregowania ja mam w tej chwili 96 pkt – 110 pkt 
i to daje wartościowo od 994 zł – 1354 zł. Natomiast ustawodawca w rozporządzeniu tą sama kategorię pracownika, czyli strażnika zatrudnionego nie w jednostce samorządowej, tylko w urzędzie klasyfikuje w stawce od 860 – 1560. Czyli ta rozpiętość tych widełek jest znacznie większa. Można powiedzieć nawet, że wynikające z rozporządzenia dla pracowników jednostek, kategorii zaszeregowań, wartości kwotowe są znacznie wyższe niż te, które nam daje rozpiętość punktowa przy liczeniu na wartość jednego punktu.
Rada przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r.,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,
· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego,
· projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso,
· projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania pracowników zatrudnionych w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia,
· projekt uchwały w sprawie planu dofinansowania form doskonalenia zawodowego nauczycieli oraz ustalenia maksymalnej kwoty dofinansowania opłat za kształcenie nauczycieli w 2007r.,
· projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr III/30/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 20 grudnia 2006r.,
· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIV/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy,
· projekt uchwały w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Gmin Rzeczypospolitej Polskiej Euroregion Bałtyk,
· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XLI/377/06 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie przystąpienia do zmiany 
w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul.Grobelnej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu.

Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości.

· p.Sawicka – w uzasadnieniu tego projektu uchwały pisze się, że „Natomiast budynki dotychczas zajmowane przez szkołę katolicką zostaną zwrócone miastu”, dlaczego?
· p.Janowski – to są koło NETTO i obok targowiska, po dawnej szkole zawodowej nr 2.

· p.Sawicka – ja wiem, ja rozumiem. Dlaczego, jakie uzasadnienie tego oddawania 
i brania tego, co już jest takie jakieś w miarę, a tam…

· p.Janowski – uzasadnienie jest jedno – obiekty po dawnej szkole są obiektami 
w złym stanie technicznym. Po drugie – ten teren jest przeznaczony pod budowę hali targowej w Chojnicach. Te obiekty będą wyburzone i w dalszych planach na ta kadencję jest postawienie tam hali targowej. Pozostają pomieszczenia po bibliotece i przedszkole nie byłoby wykorzystane w całości, bo nie potrzebuje aż tak dużo obiektów i po bardzo drobnym zaadaptowaniu tych pomieszczeń na sale lekcyjne ma się mieścić tam szkoła. 

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie użyczenia pomieszczeń z wyposażeniem,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów.

Rada pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli.
/8 za – jednogłośnie/
Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2007 rok,
· projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2007r. 

· p.Perszewska – omówiła projekt budżetu miasta Chojnice na 2007r. Powiedziała m.in., że projekt budżetu, który radni otrzymali 15 listopada 2006r. został zmieniony na kolejną sesję. Tak, że dochody osiągnęły poziom 86.263.578 zł i wydatki 88.024.871 zł. 

W tym zmienionym projekcie budżetu zmieniono dochody m.in. z tytułu wzrostu dochodów niezbędnych do zrealizowania zadań z tytułu sprzedaży nieruchomości 
i tutaj po prostu będziemy musieli znaleźć takie nieruchomości gminne, które będzie można w bieżącym roku sprzedać po to, żeby pozyskać środki. Czy będą to grunty, czy budynki, czy jakaś inna forma pozyskania dochodów z majątku gminy, to jeszcze będzie przemyślane i ułożone w jakiś sposób. 

Zwiększony został, w stosunku do projektu budżetu, podatek dochodowy od osób fizycznych. Informacja Ministerstwa Finansów, którą otrzymaliśmy, mówi, że będzie to kwota 16,5 mln zł i możemy, moim zdaniem, tą kwotę przyjąć do budżetu 
z tego względu, że Minister Finansów podaje nam również udziały, jakie mieliśmy otrzymać w roku 2006 i otrzymaliśmy rzeczywiście o 400 tys. zł więcej niż Minister Finansów planował. W związku z tym możemy domniemać, że jego szacunek na rok 2007, no przynajmniej będzie w 100% wykonany i na tej podstawie przyjęliśmy do budżetu tą pełną kwotę wg Ministra Finansów. 

Wprowadziliśmy do budżetu po stronie dochodów i wydatków stypendia dla uczniów, żeby już pokazać, że takie dochody będą. 

Musieliśmy dokonać korekty, szczególnie w dochodach, dotyczącej środków unijnych. Na dwóch zadaniach inwestycyjnych, jakie prowadzimy, to jest szpital i bazylika. Myśmy zakładali, że na rok 2007 przejdą nam jak gdyby mniejsze kwoty należności środków unijnych. Okazało się, że na szpitalu pozostało nam, jako należnych środków unijnych w wysokości 3.570 tys. zł, a zakładaliśmy 919, więc to jest znaczna różnica w dochodach. Z tego tytułu wpłyną też środki z Ministerstwa Gospodarki, te 10%, też do tego szpitala i podobnie jest z bazyliką. Też zakładaliśmy, że płatności przyjdą szybciej, dlatego, że podstawowe roboty kończyły się w miesiącu październiku, więc wydawało się, że do końca grudnia powinny płatności przyjść i ta wartość pożyczki na początku roku by była taka niższa. Okazało się, że to też jest 2.363 tys. zł, jakie pozostały pożyczki. Czyli te środki z Unii nie przyszły. One już teraz na bieżąco, w styczniu przyszło 1.130 tys. zł z tej kwoty, więc jeszcze połowa jest do zwrotu. I w związku z tym te dochody też z tego tytułu tutaj zwiększaliśmy.

Zwiększyliśmy też dochody, do tych zapisanych wcześniej, dotyczące bazyliki, 
w części, która nam się należy od parafii rzymsko-katolickiej i w części też z Ministerstwa Pracy, bo tam taż mamy te 10% dotacji na to zadanie.

Bodajże w miesiącu październiku podpisaliśmy kolejną umowę zwiększającą dotację z Ministerstwa Sportu na budowę stadionu i w związku z tym na rok 2007 przypada kwota, myśmy liczyli – 1.122 tys. zł dotacji, a jest 1.212 tys. zł. Więc to też jest tutaj wzrost dochodów i to należało uwzględnić. 

Dołożyliśmy też, mamy nadzieję, że Starostwo wywiąże się z tego, co obiecało – powierzyło nam prowadzenie biblioteki powiatowej i do tej pory otrzymywaliśmy na to zadanie 20 tys. zł i w tej chwili jest takie zapewnienie, że otrzymamy 30 tys. zł. Między innymi w związku z tym, że to są nowe pomieszczenia i koszty są troszeczkę wyższe.

Zwiększyliśmy także wpływy z podatku do nieruchomości o łączna kwotę 321 tys. zł. Tam o 170 chyba zwiększymy od osób prawnych i gdzieś 150 od osób fizycznych, na podstawie już w tej chwili wykonania za rok 2006. No i jest taka możliwość, że w roku 2007 też takie wpływy z tego podatku uzyskamy. 

Jeżeli chodzi o wydatki inwestycyjne, to one wzrosły przede wszystkim w związku z zadaniami inwestycyjnymi. Mieliśmy w projekcie budżetu tylko 11 mln zł na inwestycje. W tej chwili jest to ponad 16 mln zł. Także tutaj 5.408 tys. zł to jest 
w związku z tymi zadaniami inwestycyjnymi nowymi, które weszły do budżetu, no i bardzo rozbudowanymi zadaniami inwestycyjnymi wieloletnimi. 

Do budżetu, oprócz tego, co było w prowizorium, zwiększyliśmy koszty dopłaty do MZK na wykup usług komunikacyjnych o 300 tys. zł. Czyli teraz na zakup tych usług będziemy wydatkowali 1.500 tys. zł.

W związku z tym, że część zapisanych do remontu ulic w wydatkach bieżących, one będą stanowiły zadania inwestycyjne, ponieważ będą wiązały się ze zmiana nawierzchni. Więc jest to modernizacja, a każda modernizacja jest zadaniem inwestycyjnym. W związku z tym przechodzą jak gdyby z zadań bieżących do inwestycyjnych. Wartość tych wydatków bieżących na remontach ulic uległa zmniejszeniu o 500 tys. zł i przeniesione jest to do inwestycji.

Dołożyliśmy 70 tys. zł na promocję samorządu terytorialnego. Tam było założone w pierwszej wersji tylko 30 tys. zł. No, ma być to kwota ok. 100 tys. zł i ta kwota 100 tys. zł już tutaj w tej chwili jest uwzględniona. 

Zwiększono wydatki na utrzymanie Straży Miejskiej o 50 tys. zł i w oświacie dołożono kolejne 300 tys. zł na zajęcia basenowe dla uczniów. Tak, że łącznie 
w oświacie mamy w tej chwili 400 tys. zł na program basenowy.

Zwiększyliśmy wydatki na utrzymanie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej łącznie o 29.200 zł z tego względu, że rosną tam koszty wynajmu pomieszczeń – pomieszczeń jest więcej i przy negocjacjach, przy rozmowach o wysokości tych kosztów była mowa o wartości netto. Potem się okazało, że musi być jeszcze VAT, ponieważ on jest kosztem w MOPS-ie i w związku z tym tą kwotę trzeba było dołożyć do bieżącego utrzymania. 

Ponadto nowym zadaniem, które nie było w prowizorium, jest udzielenie pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego w wysokości 24 tys. zł i ma być to pomoc, która w części jest zadaniem inwestycyjnym, w części bieżącym, ponieważ 12 tys. zł ma być przeznaczone na zakup książek, jako wydatek bieżący, a 12 tys. zł na zakup programu komputerowego, który będzie identyczny jak w naszej Bibliotece Miejskiej i będzie pozwalał na prezentowanie zbiorów bibliotecznych jednej i drugiej biblioteki w inetrnecie w tym samym systemie. 

Mieliśmy uwzględnioną dotację na realizacje programu unijnego, jakim miała być modernizacja, czy odnowienie zabytku kościoła gimnazjalnego. Myśmy mieli 
w pierwszej wersji mniejsza kwotę, a teraz po nowych wyliczeniach, gdzie zadanie ma być rzędu 4,5 mln zł, pomijając koszty unijne, wkład parafii rzymsko-katolickiej, to nasz udział dotacji byłby rzędu ponad 180 tys. zł, a było 137 tys. zł.

W sporcie dołożyliśmy 50 tys. zł – w ogóle na sport, jako wydatki bieżące.

Do zadań inwestycyjnych wprowadziliśmy ChTBS, bo w pierwszej wersji mieliśmy dopłatę do ChTBS-u na zwiększenie udziałów o 150 tys. zł. Potem zostało to zmienione na inny sposób, w zadaniach naszych inwestycyjnych i w końcu teraz ChTBS ma otrzymać 300 tys. zł. Z tym, że ma to być przeznaczone na budowę kolejnego budynku i tutaj prezes ChTBS-u przedstawiał jak wygląda sytuacja, bo on w zasadzie na ten budynek chciałby mieć 600 tys. zł i być może, nie wiem jak to zrobi, mówi, że są takie możliwości, że można obniżyć koszty budowy. Jeżeli 
w jakiś sposób pominie infrastrukturę towarzyszącą, to te koszty budowy by się troszeczkę zmniejszyły i wtedy być może, że nasz udział w wysokości 300 tys. zł pozwoli zaciągnąć pożyczkę i ten budynek zrealizować. Przy czym ta kwota jest wyższa, tak myślę, również z tego względu, że budynek ma być o jedna kondygnację wyższy, w związku z tym będzie winda i będzie więcej mieszkań. 

· p.Janowski – Państwa na pewno będzie interesował wieloletni plan inwestycyjny na lata 2007-2010, który macie Państwo przed sobą. Jest to plan do realizacji na te lat, z tym, że należy wziąć pod uwagę, iż w roku 2007 może jest mniej tych inwestycji, ale należy powiedzieć, że my przygotowujemy głownie dokumentację i projekty. Ta kwota na modernizacje ulic to jest kwota jak gdyby głównie dokumentacji i realizacja tego całego pakietu, nie mówimy o ilości ulic, bo też nie wiemy, jak będzie można to sfinansować, powiedzmy sobie, że to będzie duży pakiet tych ulic i będziemy realizować w miarę potrzeb i w miarę możliwości finansowania tego. Bo rok 2007 to nie jest taki rok, w którym jest mało do sfinansowania. To jest jednak 19% budżetu. 
· p.Perszewska – należy zauważyć, że w tym roku, oprócz bazyliki i końcówki szpitala, środków unijnych. Ja nie mam żadnych dochodów, bo myślę, że w tym roku my ich nie dostaniemy. To, co tutaj jest zapisane, jako środki unijne, to uważam, że one są jakby tak nam należne, co nie znaczy, że w tym roku wpłyną. Bo zanim to wszystko się rozkręci, zanim my napiszemy wniosek i podpiszemy umowę, to jest chyba niemożliwe. One będą do refundacji w roku przyszłym, jeżeli zadanie wejdzie i dostaniemy środki unijne. Na takiej zasadzie. 
· p.Sawicka – ja miałam takie spotkanie i było kilku mieszkańców z osiedla, z moich ulic i pytałam o infrastrukturę, co tam mają, żeby pisać wniosek, że my już tam prawie wszystko mamy, tylko brakuje nam nawierzchni. No i mówiono w sprawie gazu, że tam gazownia nie potrzebowała wniosków od ludzi tylko miasto zapłaciło za ten gazociąg. Ja mówiłem, że to jest chyba niemożliwe i broniłam tej tezy, że jednak jak myśmy się starali, to trzeba było mieć iluś chętnych mieszkańców.
· p.Janowski – nie, inwestorem są w tej chwili gestorzy sieci i nie ma takiej możliwości. Cała sieć gazowa została wykonana przez Zakład Gazowniczy Bydgoszcz, łącznie z kurkami głównymi, ale i tak za umowę przyłączeniową będzie musiał płacić każdy mieszkaniec danej ulicy. Umowa przyłączeniowa obowiązuje wszystkich. Kto z mieszkańców złożył wniosek ma wykonany kurek główny, kto nie złożył nie ma tego kurka głównego.
· p.Sawicka – czyli taka ogólna jest zasada, że tyle i tyle mieszkańców musi się podpisać i chcieć n ten wniosek i dopiero to robią?

· p.Janowski – tak, żeby Zakład Gazowniczy się zdecydował na to, aby tą sieć wykonać. Zakład Gazowniczy to jest zakład, który musi mieć dochody i analizuje opłacalność takiej inwestycji w postaci późniejszej sprzedaży odpowiedniej ilości gazu. 
Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2007r. 

Ad.2.

Przewodniczący Samorządów Mieszkańców Osiedli podali następujące terminy zebrań sprawozdawczo-wyborczych:

1) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 1 
– 15.03.2007r., godz. 17.,

2) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 2 
– 28.03.2007r., godz. 17.,

3) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 3 
– 29.03.2007r., godz. 17.,

4) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 4 
– 13.03.2007r., godz. 17.,

5) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 5 
– 23.03.2007r., godz. 17.,

6) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 6 
– 23.02.2007r., godz. 17.,

7) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 7 
– 07.03.2007r., godz. 17.,

8) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 8 
– 09.03.2007r., godz. 17.,

9) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 9 
– 27.03.2007r., godz. 17.,

10) Samorząd Mieszkańców Osiedla nr 10 
– 21.03.2007r., godz. 17.
Ustalono termin kolejnego posiedzenia na 20.02.2007r. o godz. 14., na którym m.in. radca prawny przedstawi zasady wyborów do organów samorządów osiedli. 
· p.Janowski – poinformował, iż na pytanie Rady Samorządów Osiedlowych dotyczące ubezpieczenia imprez osiedlowych organizowanych przez samorządy mieszkańców osiedli, została wydana opinia prawna. 
Odczytał treść opinii prawnej (w załączeniu). 
Można powiedzieć, że z tej opinii wynika, iż wszystkie imprezy organizowane przez samorządy osiedlowe są ubezpieczone. Jeszcze będziemy mieli pismo potwierdzające to stanowisko przez ubezpieczyciela. 
· p.Dąbrowska – czy to są tylko imprezy organizowane u nas na terenie miasta, czy jak ja organizuję na terenie Gminy to też?
· p.Janowski – tylko na terenie miasta, bo miasto ma podpisaną umowę generalną na ubezpieczanie majątku i odpowiedzialności cywilnej miasta.
· p.Dąbrowska – czy nas będzie obowiązywał jakiś tryb np. zgłaszanie, jeżeli będziemy organizowali taką imprezę, o powiadomieniu? Czyli trzeba powiadomić Urząd Miasta.

· p.Janowski – tak, zawsze zawiadomić. Jeżeli dostaniemy jeszcze to pismo potwierdzające, to przekażmy jego kopię do wszystkich samorządów.
Poprosiłem p. Jarosława Rekowskiego, bo jest sprawa, która wiąże się z drogami gruntowymi na terenie miasta, aby przedstawił nam krótką informację o drogach osiedlowych nieutwardzonych. Pojutrze, czyli 1 lutego br. o godz. 9., zapraszam wszystkich przewodniczących samorządów osiedlowych na spotkanie z Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, która będzie w szczegółach omawiała tą sprawę. Ma to się odbyć w formie prezentacji multimedialnej, co będzie bardziej przejrzyste. Pan Rekowski przygotował już na dzisiaj wydruk tej prezentacji (w załączeniu) i krótko ją teraz przedstawi. 
· p.Rekowski – jeśli chodzi o te drogi gminne o nawierzchni gruntowej na terenie miasta jest to generalnie 90 odcinków jak gdyby, ponieważ nie każda droga gruntowa na całym przebiegu swojej długości posiada nawierzchnię gruntową. Tak, że jest to tylko opracowanie przygotowane, gdzie występuje tylko i wyłącznie nawierzchnia z gruntu, bądź z żużla. Nieutwardzona typu płytami, polbrukiem częściowym. Jest tylko goła – bądź goła rodzima ziemia, bądź też jakiekolwiek utwardzenie w postaci żużla, tłucznia, czy destruktu asfaltowego. To są odcinki bardzo długie. Ja to podzieliłem slajdowo na każde osiedle i na każdy wycinek. Są to m.in. mapki, które odzwierciedlają jakie to są przebiegi, w jakich terenach miasta znajduje się jak gdyby najwięcej tych elementów. Są osiedla, np. Osiedle Bytowskie, gdzie jest masę małych ulic, wąskich, które od wielu lat czekają na zrealizowanie, ale są tez ulice, które w tej chwili już otrzymują nowe nazwy. Tam są planowane inwestycje, są prowadzone już w tej chwili budowy domków jednorodzinnych, ale to utwardzenie trzeba jakoś tam przyszłościowo zaplanować. Każdy chciałby oczywiście, żeby u niego na osiedlu było jak najciekawiej. Natomiast jak to wygląda? Jest to ok. 19 km nawierzchni gruntowej. Uwzględniłem też infrastrukturę, która już np. na ul. Malinowej, Agrestowej, Brzoskwiniowej już jest praktycznie 
w 100%. Brakuje tam tylko instalacji deszczowej, która jest już przygotowana od ul. Jarzębinowej. Tam właściwie pozostaje tylko ostatni „gwóźdź” do zakończenia inwestycji, czyli nawierzchnia samej drogi. Ale na osiedlu np. Bursztynowym, no to są odcinki prawie w 100%. Tam jedynie ul. Portowa w tej chwili, to są deptaki spacerowe, nie ma jako takiego ruchu, ale ul. Sportowa, Marynarki są to nowe ulice, które w tej chwili jeszcze nie są użytkowane dużym natężeniem ruchu. A problem dotyka chyba najbardziej tej części starej miasta: ul. Kasprowicza, Kołłątaja - odcinek, Orkana, Chopina. Jest ich bezliku tych ulic. Najciekawiej będzie to widać na opracowaniu, które jest kolorowe i które od razu pokazuje, jakie to są odcinki, bo to jest ul. Zamieście i ul. Prusa, Bieszka, Baczyńskiego. 
· p.Szlanga – ponieważ Pan Przewodniczący zaprosił Przewodniczących Zarządów Osiedli na posiedzenie Komisji Komunalnej, burmistrz zapowiada prezentację multimedialną na ten temat, tak że to będzie bardziej przejrzyste i będzie można na tym posiedzeniu od razu wyrazić swoją opinię na temat kolejności. 
· p.Sawicka – ja przepraszam, ale my dostajemy takie materiały i taką rozmowę wtedy jak już „woda zaczyna wrzeć”. Były takie wspaniałe zwyczaje, ja je pamiętam, chociaż nie jestem tak długo w tej Radzie, żebyśmy to omawiali wcześniej, byliśmy na wizji nawet, jakoś tak to było fajnie. Dlaczego się odchodzi od dobrych zwyczajów, które się sprawdziły, które były dobre?
· p.Janowski – pracownik Urzędu Miejskiego odpowiadający za drogi miejskie 
w Chojnicach został zobowiązany do zrobienia pełnego przeglądu tych ulic i dlatego to spotkanie, na które ja Państwa zaprosiłem na 1 lutego, to właśnie jest tym pierwszym spotkaniem, na którym będzie się o tych ulicach mówiło. To nie jest coś na szybkiego zrobione. Mamy pełny przegląd wszystkich ulic miejskich nieutwardzonych i to spotkanie dopiero będzie na ten temat i otworzy Państwa spojrzenie na ten problem. Tego jeszcze nikt nie widział i Wy z Komisją Komunalną będziecie pierwsi, którzy to zobaczą. 
· p.Sawicka – szkoda, że Pan Przewodniczący nie powiedział tego trochę wcześniej, bo o to chodziło. Bo ja myślałam, że my dyskutujemy nad czymś co zostało już ustalone.
· p.Dąbrowska – chodzi mi o ostatni dzień, o niedzielę. Zgłaszałam o godz. 10. do Straży Miejskiej. Latały u nas po osiedlu, po głównej ulicy, po ul. Tucholskiej biegały dwa duże psy – wilczury. Strażnik mi powiedział tak, że …, to znaczy byłam bardzo zdziwiona taką odpowiedzią. Chodziło mi o bezpieczeństwo. Strażnik do którego dzwoniłam mi odpowiedział: jakie zagrożenie mogą stwarzać dwa takie duże, ogromne psy, które gdzieś uciekły. Faktycznie, okazało się potem, po południu, że one uciekły gdzieś tam z ARTCHEMIS-u. No, ale nie chodzi o to. Więc te psy naprawdę biegały po tej ul. Tucholskiej od samochodu do samochodu, zagrożenie stwarzały duże. Poza tym ludzie, którzy chodzili jak wiadomo, jak niedziela do południa do kościoła, z kościoła. Ten pan powiedział mi, że owszem jest problem, ale dziś jest niedziela. Pokazał się mi pan, który jest od łapania psów, to było gdzież za piętnaście pierwsza i powiedział mi, że w tej chwili oni nie mają samochodu, a poza tym przejechał w tą ulicę i z powrotem i on tych psów nie widzi, jak by te psy miały czekać i faktycznie nie wiem co robić. Później chodzili mi mieszkańcy non stop. Przyszła mi pewna pani, która powiedziała: no niech pani coś zrobi, bo ja do domu nie wrócę. Zamówiłam jej taryfę, pojechała. Wydzwaniam trzy razy, wreszcie przedzwoniłam do naszego pana dzielnicowego i wtedy była interwencja. Przyjechała policja i nie wiem jak się skończyło. O godz. 18. przyjechał właściciel tych psów, który powiedział tylko tyle, że te psy były szczepione. Ale, że one były szczepione – no fajnie, ale ja wiem, jak przychodzili ludzie, którzy się naprawdę bali. Jeżeli my będziemy mieli taką reakcję, to ja się nie dziwię, że ludzie ani nie chcą dzwonić, a poza tym ja nie wiem, czy psom trzeba wszystkim dać tabliczki, że one, jeżeli się zerwą, to ewentualnie mogą od poniedziałku do piątku 
i pewnie jeszcze do godziny 13., bo potem nie wiadomo, co z tym robić. Tak, że ja naprawdę byłam rozczarowana z tego wszystkiego, z interwencji, która była podjęta i tak długo, że to trwało.
· p.Rudnik – jest mi przykro, że tak się zdarzyło i przyjmuje tą krytykę. Chcę jednak powiedzieć, że nie mam służby patrolowej w niedzielę w godzinach dopołudniowych. Dopiero od godziny 14. do 22., z uwagi na to, że nie mam tyle osób, żebym mógł całotygodniowo objąć całodobowo służbą patrolową miasto. Również dzielę niektóre służby z policją, żeby tych patroli było jak najwięcej. Natomiast 
w niedzielę do południa faktem jest, że tej służby nie mam. Strażnik skontaktował się po informacji z Panią Dąbrowską, po pierwszym telefonie, bo było tych telefonów kilka, że schroniskiem dla zwierząt, gdzie na nasze interwencje wyjeżdża samochód, który został im przekazany i osoba, która jest tam zatrudniona wyłapuje te piski. No pech chciał, że ten samochód maja niesprawny w tej chwili i dopiero Pan Olkowski wziął swój prywatny samochód, i dopiero po jakimś czasie się stawił na to wezwanie. No jest mi niezmiernie przykro i tutaj nie mam nic na usprawiedliwienie. Taka sytuacja miała miejsce. Osoba, która przyjęła telefon nie jest strażnikiem. Jest dyżurnym, który obsługuje radiotelefon i monitoring. Natomiast on nie jest strażnikiem stricte. On nie podejmuje żadnych działań z tym związanych. działania podejmują strażnicy, którzy są w terenie, a akurat w niedzielę przychodzą na godzinę 14. i są w służbie do godziny 22. Tak samo w schronisku ta osoba nie pracuje 24 godziny na dobę. Ona pracuje co prawda na wezwanie, ale generalnie też ma jakiś określony wymiar czasu pracy. Tak, że nieraz jest to problem i nie wiem, czy uda się go tak jednym pociągnięciem rozwiązać? Ja musze powiedzieć, że my sami tygodniowo zwozimy po kilka psów do schroniska, nie czekając na to, czy ze schroniska ktoś przyjedzie, czy nie przyjedzie. Ale akurat, jak nie mam służby, no przykro mi, no nie zrobię nic. Bo nie jest to taka sytuacja, że, no nie wiem, katastrofa, że ściągam ludzi z domu do służby, bo i tak to co Pani Dąbrowska w tej chwili mówi, to by trwało też te 2 godziny. 
· p.Janowski – czy w ogóle nigdy w żadna niedzielę, nawet w okresie letnim, kiedy jest duże natężenie turystyczne też nie ma dyżurów w okresie przedpołudniowym w niedziele?

· p.Rudnik – w przedpołudniowym raczej nie ma. Chyba, że są jakieś uroczystości, żeby zabezpieczyć jakieś imprezy, to wówczas tak. Natomiast w typowa niedzielę nie ma dopołudnia tych służb. No, niedziela jest takim dniem szczególnym, również wynikającym z kodeksu pracy, gdzie ten pracownik powinien w trybie szczególnym być zatrudniony tylko i tutaj burmistrz wyraził taką wolę, żeby te służby, bynajmniej był w niedzielę popołudniu, gdzie ludzie wychodzą na spacery, gdzie to zagrożenie jest większe, żeby wówczas partole się pojawiały w określonych miejscach i czasie. 
· p.Janowski – to była rzeczywiście sytuacja wyjątkowa.

· p.Dąbrowska – to może, żeby wtedy strażnik np. zawiadamiał policję i policja żeby jakąś interwencję podjęła? Przecież też mają osoby, które też mają gdzieś tam z psami do czynienia, czy coś żeby zrobić, bo to jest wyjątkowa sytuacja. Ja sobie zdaję z tego sprawę, ale mówię, jedno szczęście, że to się tak zakończyło. 

· p.Rudnik – gdy straż nie dysponuje patrolem wówczas dzwoni na policję. Jak jakaś potrzeba interwencji jest to dzwoni na policję. Przyjmuję tą krytykę i na pewno w tym względzie będziemy działać.
· p.Sawicka – ja mam pytanie do Pana Gąsiorowskiego dotyczące pomnika Jana Pawła II. Ja wyczytałam w gazecie, że będzie jakaś świetlica. Zrozumiałam to 
w ten sposób, że w dawnej plebanii będzie przeprowadzony remont, w związku 
z tym, że się remontuje bazylikę, są pieniądze unijne i tam będzie zrobiony piękny wystrój, i tam będzie świetlica dla dzieci - nie mam nic przeciwko temu, i będzie jakaś tablica, i będzie fajnie. Czy źle to zrozumiałam, bo usłyszałam, że będzie budowany nowy jakiś budynek i w ogóle? Czy Pan by nam mógł tutaj coś na ten temat tak jasno powiedzieć, jak do ludzi normalnie?
· p.Gąsiorowski – więc myśmy, jako komitet spotkali się 17 stycznia i podjęliśmy decyzję, że nie będziemy budować monumentu, ponieważ jest za dużo kontrowersji co do tych różnych modeli, które się pojawiły. W związku z nie chcemy, żeby to się odbywało w takiej atmosferze. W związku z tym komitet postanowił, że takim żywym pomnikiem może być właśnie Dom Jana Pawła II. Ponieważ przygotowane już są w zasadzie projekty dotyczące restauracji tych wszystkich obiektów przy bazylice i szkół, które tam się znajdują i właśnie plebanii i baszty, i propozycja padła ze strony ks. Dziekana, aby wykorzystać właśnie starą plebanię do tego, żeby tam ten Dom Jana Pawła II powstał, a w ramach niego świetlica dla dzieci i młodzieży, która by mogła funkcjonować, jako audytorium również jakieś. Jest planowane, że tam można by jakąś stała ekspozycję Muzeum Narodowego. Takie kiedyś było zamierzenie, a więc jakieś ciekawe obrazy także związane np. z Hannem, które mogłyby tam być eksponowane i tego typu przedsięwzięcia. I to ma być właśnie jakby zastąpienie tego monumentu tym żywym pomnikiem. Oprócz tego jest 
w Nadleśnictwie Rytel wyhodowany dąb, który został posadzony z żołędzia poświęconego przez Jana Pawła II. Tych żołędzi było 1000 i ten dąb również jest do posadzenia na pamiątkę naszego papieża Jana Pawła II. a to wszystko chcielibyśmy właśnie z pieniędzy, które zostały zebrane w ramach zbiórki, która była organizowana. Jakby upamiętnić poprzez tablicę, która by właśnie mówiła o tym, że jest to ten pomnik Jana Pawła II w Chojnicach.
· p.Sawicka – czyli nie będzie nowego budynku?
· p.Gąsiorowski – nie, nie ma mowy o budowaniu w tej chwili czegoś nowego. Ma być restauracja obiektów, które są. Baszta i plebania to są najstarsze obiekty 
w Chojnicach, które warto odrestaurować i one mają służyć ludziom i być pamiątką. 

· p.Hapka – czy jest jakiś zamysł połączenia PKS-u i naszego MZK?
· P.Janowski – Pan Burmistrz otrzymał list intencyjny od PKS Chojnice w sprawie na razie przystąpienia do rozmów nad sprywatyzowaniem MZK w Chojnicach. Jest to na razie tylko i wyłącznie list intencyjny PKS-u Chojnice. Nie ma jakichkolwiek podjętych decyzji. Na razie jest tylko taka propozycja. 
· p.Lipiński – chciałbym zasygnalizować problem, który istnieje na drodze krajowej nr 22, na ul. Gdańskiej, a dotyczy on przejścia sporej grupy ludzi, dotyczy to głównie niedzieli, ludzi powracających ze mszy. Oficjalnie wymalowane są dwa przejścia. Mówiąc obrazowo skrzyżowanie ul. Drzymały z ul. Gdańską i skrzyżowanie ul. Sambora z ul. Gdańską i z ul. Obrońców Chojnic. wszyscy ludzie, którzy idą na to Osiedle Budowlanych, to jest spora armia ludzi i nie tylko, wychodząc z ul. Modrzewskiego, czyli z kościoła, przechodzą prosto i to jest stan faktyczny, którego my nie zmienimy. Są kierowcy kulturalni, którzy przystaną, ale z ta kulturą kierowców to u nas niestety jeszcze jest na bakier. Czy jest możliwość, ja sobie zdaję sprawę z problemów natury prawnej, ale do tego lewego przejścia i do prawego jest jakby gdzieś po 100 m. prawdopodobnie mogłoby być to przejście, które zagwarantowałoby bezpieczeństwo tym ludziom, bo stanu faktycznego my nie zmienimy. Dlatego my będziemy się starać, żeby można było to zrealizować.
· p.Janowski – tak samo jak świadczy to o kulturze kierowców, to świadczy tez o kulturze pieszych. Z prostej przyczyny – jest to droga krajowa, na której obowiązują pewne przepisy jeżeli chodzi o przejścia na terenie miast. Nie chce się wypowiadać, czy to jest 100 m, czy to jest 150 m, ale na pewno odległość miedzy jednym przejściem a drugim to jest minuta drogi pieszo. A że my, jako społeczeństwo lubimy przechodzić, gdzie nam się da. Tak, że bym tego nie wnosił, bo tego rodzaju interwencje były w różnych innych miejscach, jeżeli chodzi o drogi wojewódzkie 
i krajowe, gdzie odpowiedź na krótkich odcinkach, kiedy są przejścia, są światła, tam są bardzo krótkie odcinki miedzy jednym światłem a drugim, nie ma możliwości zrobić co 50 m następne przejście dla pieszych, żeby tamowało ruch samochodowy. Ten przejazd przez miasto musi być. Ja ci odpowiadam teraz z punktu widzenia praktycznego i bym nie dyskutował, ani nawet bym tego nie wnosił. A jeśli chodzi o kulturę, to świadczy to o kulturze jednej, jak i drugiej strony.
· p.Hapka – to jest to samo co mamy na ul. Kościerskiej, gdzie wiele osób przechodzi właśnie przy przychodni i też jest tamta odległość między przejściem przy skrzyżowaniu z ul. Młodzieżową a przejściem przy technikum. Drugi temat, który chcę poruszyć, bo już Kika razy była o tym mowa, to przecież też nie możemy załatwić, żeby w nocy te światła przy Hypernovej były wyłączone. Przecież niepotrzebnie tam te samochody stoją. Ja taki wniosek właśnie mam na następną sesję powiatową, bo czy w dzisiejszych czasach nie można takiego czegoś zrobić?
· p.Janowski – muszę powiedzieć, że ja kilka razy trafiłem w nocy właśnie, że tam światła są mrugające. Są wyłączone i to było całkiem niedawno, gdy były migające. Podejrzewam, że to jest chyba dopiero po godz. 23.

· p.Reszczyński – dwa tygodnie temu na pewno jeszcze się świeciły, bo wracałem 
z czerska o godz. 2. w nocy i się świeciły. 

· p.Janowski – możliwe, bo ja jechałem tamtędy tydzień temu.

· p.Gąsiorowski – dlaczego jest tak mało informacji o jutrzejszym święcie miasta?
· p.Janowski – mogę tylko ubolewać i zwrócić uwagę, że nie przygotowano odpowiedniej oprawy. To znaczy zapraszam wszystkich na spotkanie z Panem Wojewodą o godz. 8.30. w sali obrad Ratusza, potem o 9.40. będzie miała miejsce zbiórka pocztów sztandarowych, przejście do bazyliki na mszę św. i po mszy przemarsz pod Bramę Człuchowską w celu złożenia kwiatów. Jak słyszę nie dostaliście Państwo zaproszeń, więc zwrócę uwagę p. Buławie na to, aby w przyszłości się to nie powtórzyło. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.







